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Szczegóły pożyczki Hr 
| -*Na: wtorkowym posiedzeniu Sej- ki i jeszcze w roku bież. 

mu odesłano do Komisji rządowy dzi przez obie Izby raty 

"projekt ustawy o zaciągnięciu po- umowy. 8 

yczki we Francji na cele obrony | Całość życzki dostosowana 
twa. A jest do uzgodnionego planu zwięk- 

Należy zaznaczyć, iż z początku szenia obronności Państwa. 

suma - požycžki ustalona była naj Pożyczka towarowa zostanie % 

2 miliardy fr. ir, sx czego połowa ten sposób zrealizowana, że część , 

miała być gotówką, a reszta w po- otrzymamy w materiale z Francji © | 

staci dostaw towarowych. |część zostanie wykonana w olsęe | 

Po dewaluacji real zaszła po|w ten sposób, że pracujące na terę- 

trzęba rewizji umowy pożyczko- |nie Polski fabryki otrzymają zamó« 

"wej. Wszczęto rozmowy, w  któ- wienia. 

syg wyniku iustalono ostatecznie 400 milionów iranków, na które 

4 pożyczkową w wysąkości |wypuści obl.gacje Franc.-Pol. Tow. 

2,600 milionów fr. fr., z czego 1,350 | Kolejowe, zostaną zużyte. na drugi; 

„mił, w gotówce, a 1,250 mil. fr, do |tor dla. kolei Śląsk — Gdynia, a 

stawami towarowymi. przede wszystkim na urządzenia ko- 

Kredyt. gotówkowy obejmuje llejowe, oraz na: odnogę z - Często- 

również ' obligacje  Francusko-Poł- chowy do Siemkowic. 
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 Powodzenie 

RZYM, 26.12. W wógilię Bożego 

Narodzenia Papież Pius 11-ty wygło” 
sit przed mikrofonem radia watykań- 
skiego orędzie, skierowane do cale- 

' go świata katolickiego. 
skiego Tow. Kolejowego w wyso- _ Stopa procentowa pożyczki nie, sA. AZS с : . 

kości około 400 mil. franków. Rząd będzie przekraczała 6 proc. i ała Ps e m Poka a 

aoi „gażzakojo: SEO : "łask duchowye zych oraz udziela błogo” 

_ sławieństwa. > : ь 

-1-* Papież oświadczył dalej, że musi, 

niestety, polączyć swe uczucia ra- 

dości z uczuciem gorącęgo smutku; 

wywołanego złem, które tak szerok 
rożpostarło się nad ludzkości ią, spo- 
łecznością : żyw 

Dwóch narodowców wysłano do” Berezy 
:P, Marian Jursz, prezes zarządu . Równocześnie przeniesiony został. 

pów. Str. Nar. w Mysokim-Mazo- do innej parafii wikary i prelekt w 

wieckim : p. Albin Orgasiński, kie- Tykocinie ks, Kochański, znany z 
równik koła Stron.-Nar. w Czyże- głośnego procesu o rzekome zniewa-“ 
wi; 5 Któ: aresztowamii.ćonosi- żenie pamięci marszałka Piłsud- 
liśmy przed kiłku- dniami, wysłani skiego. 
zostali do Berezy Kartuskiej. i 

ilizowaną “£--Košcio- 
łem. Do tegorócznych świąt Bożego 

„Narodzenia miesza się: szczególnie 

'bolesńa nufa wypadków  hiszpań- 

lskich: Propaganda zła wprawiła w 
|ruch na terenie Hiszpanii swe wy- 
iwrotowe siły, rozprzestrzeniając 516 

| również i po całym świecie, Jest to 
| ostrzeżenie największe z tych, jakie 

kiedykolwiek zostały rzucone, ©- 
istrzeżenie. dla świata, dla Europy, 
| dla cywilizacji chrześcijańskiej. 

Wśród tych — kontyunowat Pa- 

pież — którzy twierdzą, że są obroń- 

cami porządku, przeciw siłom wyr 

wrotowym, widzimy, niestety dużą 

ilość ludzi, którzy w doborze środ- 

ików i określenia swych nieprzyja- 
ciówł kierują się ideami fałszywymi i 
zgubnymi, albowiem ten kto stara 
się zgasić w sercach ludzkich, a 
„zwłaszcza w młodzieży, wiarę w 

Chrystusa i Naukę Boską, ten nisz- 

„czy największe i najskuteczniejsze 

ii i x 

Wizja przyszłej wojny 
- Sensacyjny artykuł niemieckiego generała 

w ata-, Ponieważ ludność . męska — №е- 

*.ogło- miec, po wyłączeniu dzieci do 10 

  

„Niemiecki generał artylerii 
<nie 'śpóczynku „von -Grimme, 
Sił w wojskowej prasie fachowej ar- |lat, starców i chorych, liczy 31 mil- 

tykuł pod tytułem „Fronty w przy-ljonów ludzi, więc jasnym jest, że 
we) wojnie'. Artykuł ten łuje|dla zaspokojenia potrzeb armii we- 

-iwielką sensację w opinii publicznej |dług obliczeń generała von Grimma 
Niemiec. ; trzeba będzie mobilizować kobiety. 

„ Autor, bardzo ceniony w armii] Generał von Grimme dowi 
„_ niemieckiej fachówiec, dowodzi, že|že według jego przew.dywań przy: 

w najbliższej wojnie Niemcy potrze- |szła wojna niemiecka toczyć się bę: 

wać będą armii, liczącej 27,8 mi-|dzie na 4 frontach. Trzy: fronty ist+ 
4 w ludzi. Armia ta ma być po-|nieć będą na lądzie, na. morzu i-w 
„dzielona, jak następuje: powietrzu, i poza tym. około 15 środki obronne przeciw złu. 

'500.000 ludz; w lotnictwie, ” |milionów ludzi służyć. będzie na ., Papież podkreślł następnie do- 
12) 6.000.000 ludzi w przemyśle |czwartym froncie wewnętrznym, niosłość akcji katolickiej, jako środ- 

ka walki z prądami wywrotowymi. 
Wspomniawszy z kolei o stanie 

swego zdrowia, Papież . stwierdził, 
że Opatrzność pozwoliła mu znaleźć 

ks Ti vojeninym, ° zwanym dawn'ėj „tytami“. Żołnierze 
8,300.000 ludzi w obrónie prze- |na tym froncie posiadać będą  mu- 

sgtwlotniczej, sqsieli zupełnie te same kwalifikacje, 
4) 13.000.000 ludzi w szeregach |co wojsko na pozostałych frontach. 

właściwej armii. ! Z obliczeń niemieckiego genera- 

Razem daje to sumę 27,8 miljo- ła wynika, że w przyszłej wojnie ca- 

nów ludzi, wprzęgniętych w rydwan ła właściwie łudność Niemiec zali- 
wojny. *czona będzie do czwartego frontu. 

EEST TT TS A TORA ISA TIESTO T PR ARIE | 

  

P. Prez. Mošcicki 
jedzie do Rumunii? 
W. prasie wiedeńskiej pojawiły 

się pogłoski, że w niedługim czasie 

dojść ma do wizyty prezydenta Mo- 
ścickiego w Rumunii. Wizyta ta, w 
której wziąłby udział również min. 

Beck, poprzedziłaby wizytę króla 
Karola w Polsce. Jak się dowiadu- 

ter- 

za aoi Le NALE ZE!   

| ubiory do sukien, klamerki, klipsy, torebkę balową, rękawicziki, modne pończoszki, wykwint-" 

ną bieliznę, śliczne ćhugteczku, koszulkę 

UL 

rremówienie Ojca (w. w Wigilię Bożego Narodzenia 

о- 

jemy, w rozmowach protókularnych, je 
które są obecnie prowadzone brany 
jest pod uwagę dlą tej wizyty 
min — wiosna 1937 r. 

      

i A LO НННИ - 
w karnawale. ® 

› та zapewnione kto kupi... 

frakową, jedwabną, modny krawat i. t. d. 

w POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ui. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 

"D A JA) 

pocieszenie w. modłach, Którę na jė- nia tego Papież dołącza gorącą proś- 
o interńcję zanoszone są na wszyst: bę .do Boga, by: pokojowi towarzy: 
ich terenach Kościoła katoliśkiego. szyła powszechną  sprawiędliwość 

Cierpienia Pap eża są jednak drobną zbiorowa i indywidualna, bęz której 

| rzeczą, w Po z cierpieniami, istnienia żaden ład nie jest możliwy, 

jakie znosi wielka część świata, | од 
\ - Nawiązując do 19-to w:ekowej. STAN ZDROWIA OJCA šW. 

i roczni awrócenia św. Pawła i 16- CITTA DEL VATICANO, 26.12. nicy a 
ta widac: rocznicy. śmierci św;- WI stanie zdrowia Ojca Świętego nie 

Sylwestra, Papież ośwadcza, żę ży- zaszła żadna: zmiana. W. pierwszy 
cie i dzięłą obu tych świętych ekła- dzień świąt Papież nie przyjmował 

niają go do skierowania pod adre- nikogo, z wyjątkiem swego lekarza. 

„sem rządów i narodów pilnego i na- Dziś rano zaś przyjął kardynała se- 
lego węzwania o.pakój. Do wezwa- kretarza stanu Pecelli, z którym od- 

PORZ ZE był, rozmowę o sprawach bieżących. 

  

   

    

Rozwiązanie kryzysu w Chinach 
CZANG-KAI-SZEK _ UWOLNIONY. ster wojny gen. Cze-No-Czen$ przy- 

PARYŻ, 26. 12. Havas: donosi z byli jaż do Lojan$. . 
Szanghaju, że marszałek Czang-Kai- | > 

Szek został uwolniony.- Przybyl on | CZANG-SUE-LIANG 

|wraz ze swą małżonką do Nankinu PRZYBYŁ DO NANKINU. 

z Lojang. Wszystkie osoby, zatrzy-.. „SZANGHAJ, 26.12. Havas donosi, 

mane w swóim cząsię w Sian-Fu, w. że marszałek . Czang - Sue - Liang i 

tej liczbie minister spraw wewnętrz- szwagier . Czang Kai- Szeka Sung 
nych Cziang-Tso-Pin oraz wicemini- przybyli do Nankinu. 

Zwycięstwo wojsk narodowych 
act ja na froncie Cordoby 
SALAMANKA, 26.12. Komuni- szą: Według nadeszłych tu wiado- 

į kat głównej Kwatery powstańczej mości, hiszpańskie okręty rządowe 

| podaje, że wojska. powstańcze zajęły zajęły parowiec niemiecki „Palos”, 

w Prowięcę, Cordoba miejscowości należący: do oldenbursko - portugal- 

Montero i Villa del Rio. Oddz.ałom skiego tow. okrętowego, w pobliżu 

armii południowej udało się rozbić Bilbao, lecz nie wodach hiszpańskich 

na froncie Cordoby niedawno przy- i zaprowadzily go-do Bilbao. Ladu- 

byłe kolumny mifdzjnarodówe: 'Ko-' nek jego nie zawierał materiału wo- 

muniści stracili 300 zabitych i znacz-, jennego. Zarządzenia w celu uwol- 

ny materiał wojenny. Montoro ma nienia parowca, zostały już wydane. 

poważne znaczenie  ctrategiczne, | Oczekuje się, że jeszcze przed wej- 

| gdyż znajdowała się tam główna |ściem tych zarządzeń, czerwoni 

wata udn. armii czerwonej. . | władcy opamiętają się i zwolnią bez- 

| ZATRZYMANIE PAROWCĄ' |prawnie zatrzymany parowiec. 
| NIEMIECKIEGO: PRZEZ ” 
i CZERWONYCH. 

Urz 
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DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 

  

o iłe sprawi... Całkowitą wyp'awę ślubną 

JJ KŁODECKI Tilda w firmie telefon 9-28 

która połeca: niedoścignionej jakości, pierwszorzędnie wykonane we wła» 

snej pracowni bieliznę pościelową, stołową, koszulki nocne i dzienne, rę- 

cznie haftowane, ręczniki, obrusy, pokrowce, poduszki, | kołdry watowe. 

    
OD ADMINISTRACJI 

Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM MIEJSCO- 
WYM I ZAMIEJSCOWYM, którzy zalegają z opłatą prenu- 

meraty _„DZIENNIKA WILEŃSKIEGO", będziemy zmuszeni 

BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesyłkę pisma z dniem 1-go 

stycznia 1937 r. -- Prenumerata miesięczna wynosi zł. 2 gr. 50. 
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Niedawno po zgonie niepospoli- 
cie zasłużonego Wilnu prof. F. Rusz- 
czyca jeden ze znanych artystów 
wileńskich utrzymywał w artykule 
swym biograficznym, że autor „Zie- 
mi” pierwszy zaznajomił Wilno z 
wielkim pejzażystą naszym Józefem 
Chełmońskim. Była to jednak in- 
formacja nieścisła: świetna wystawa 
sztuki krakowskiej, doskonale urzą- 
dzona przez Ruszczyca w r. 1903, 
a obejmująca wiele, nader cennych 
prac mistrzów pędzla polskiego, zaś 
wśród nich oczywiście i kilka obra- 
zów Chełmońskiego była jeszcze 
przedtem, o lat conajmniej dziesięć 
wcześniej, poprzedzona znakomitą 
wystawą niezrównaną pod wzglę- 
dem doboru arcydzieł sztuki pol- 
skiej, uprzystępnioną dla oglądania 
przez zasłużonego mecenasa tej 
sztuki Ignacego Korwin-Milewskie- 
go. Tam właśnie, przez ciąg jalkichś 
lat kilkunastu, można było  podzi- 
wiać takie rzeczy, jak np. J. Cheł- 
mońsk'ego  „Nić babiego lata", 
„Dziewczyna w polu”, „Kiermasz 
wileński na Antokolu" i inne; dalej: 
„Anioł Pański”, „Trąbki na Wiśle ', 
„Handlarka żydowska owoców” i in. 
Al Gierymskiego „Rynek  Staro- 
miejski w Warszawie”, Pankiewicza 
„Hamlet z aktorami” i „Portret We- 
roniki Kiorwin-Milewskiej' Wł. Cza- 
chórskiego — dalej szereg  wybor- 
nych autoportretów  art.-malarzy 
polskich, z dominującym wśród nich 
przepięknym wizerunkiem Jana Ma- 
tejki. 

Pędzla również tego ostatniego 
był słynny Stańczyk. Jakkolwiek 
śp. Ig. Milewski sam mierny artysta- 
malarz szkoły Monachijskiej, naby- 
wając wyborowe jeno prace najcel- 
niejszych pracowników w dziedzinie 
sztuki ojczystej, hojnie ją popierał, 
ale jedynie bodaj przedstawicieli 
malarstwa monachijskiego, to jed- 
nak, wbrew oczekiwaniom  społe- 
czeństwa, nie postarał się on rozpo- 
rządzić swą galerją po obywatelsku. 

Talk się stało, że spadkobiercy 
Milewskiego sprzedali niektóre о- 
brazy, a między innemi: dzieła Ma- 
tejki i Chełmońskiego antykwarju- 
szowi  żydowi  Gutnajerowi, Na 
szczęście rzeczy te nie poszły za 
granicę, jak niektóre inne arcydzie- 
ła malarstwa polskiego, lecz dosta- 
ły się drogą kupna Muzeum Narodo- 
wemu w Warszawie. Śp. Ig. M.lew- 
ski należał do t. zw. jednostek „dzi- 
kich”, nie umiał zżyć się ze społe- 
czeństwem, zaprzątnięty przeder 
wszystkiem zdobywaniem  ikapita- 
łów przez spekulowanie w przemyś- 
le obcym (kopalnianym). Śliczny pa- 
łacyk swój w.leński, bogato ozdo- 
biony wewnątrz, zniewolony oko- 
licznościami . sprzędał ze stratą, 
przenosząc się na teren obcy — 
wyspę na „Adrjatyku. 

On to ufundował kosztowny sar-. 
kołag dla uwielbianej matki swojej 
na Rossie i tam złożono również je- 
$o serce. 

Nasza Oszmiańszczyzna, która 
wydała literaturze polskiej Iśnacego 
Chodźkę, .A. E. Odyńca i Cz. Jan- 

Dai. E. Auto I jego pie 
różnej miary pracowników pędzla z czenia takowych w pawilonie wy- 
czcigodnym Ferdynandem Ruszczy- 
cem i fantastą Ignacym Korwin-Mi- 
lewskim na czele. Zarówno śp. Mi- 
lewski, jak i Ruszczyc należeli do 
ludzi bezsprzecznie wyjątkowo nie- 
pospolitych i bardzo ambitnych. 
Oczywiście, pod względem znakomi- 
tego talentu i niepowszedniego u- 
społecznienia  Ruszczyc  gorowal, 
nietylko nad jednym, takim np. Mi- 
lewskim, lecz i nad tylu innymi ar- 
tystami polskimi, noszącymi sztan- 
dar sztuki ojczystej mniej wysoko i 
mniej zasłużonymi dla Polski, odnoś- 
nie służby społecznej, obywatel- 
skiej... Gdyby śp. F. Ruszczyc żył 
dłużej, toby Wilno, bez ochyby do- 
„czekałoby się, tyle pożądarej dla 
sprawy kultury estetycznej miasta 
i poznania przeszłości sztuki naszej, 
w zestawieniu ze sztuką współczes- 
ną wystawy retrospektywnej. 

Od tylu lat gród nasz, gród 
Smuglewiczów i Romerów, Ślen- 
dzińsk:'ch i Kuleszów z upragnieniem 
oczekuje na zorganizowanie podob- 
nej wystawy. Coprawda, przed kil- 
koma laty, prof. Ruszczyc dał Wil- 
nu skromną próbkę wystawy re- 
trospektywnej, na której domino- 
wały dwie jego piękne prace pejza- 
żowe i niedość starannie dobranych 
malarzy współczesnych i dawniej- 
szych wileńskich.  Oczyłwiście jego 
wystawa, urządzona w murach Wy- 
działu Sztuk Pięknych U. S. B. nie 
mogła się równać z niezmiernie cie- 
kawą, obfitującą w nader cenne 
„Wilniana“ wystawą retrospektyw- 
ną, jako działem wielkiej Wystawy 
Sztuki Polskiej z różnych epok jej 
rozwoju, pokazaną w Wilnie w r. 
1897, sumptem i zabiegliwošcią ma- 
łej garstki działaczy oświatowych 
wileńskich, ś.p. Ruszczycowi za to 

ników, nieznanych dotąd arcydzieł, 
które zaprezentowała Sztuka Kra- 
kowska (dla cenzury rosyjskiej .mo- 
gła ona nosić na plakatach wyista- 
wowych tytuł: „Ars”), ; Właśnieł 
przed 33-ma laty, w pawilonie ogro- 
du Bernardyńskiego, imponująco się 
przedstawili:  genjalny Stanisław 
Wyspiański, ze swym słynnym  wi- 
trażem - tryptykiem historycznym, 
dalej sam organizator .. Wystawy, 
Ruszczyc, ze swą „Balladą”, „Sta- 
rym miynem“, „Szronem“; „„Brzega- 
mi Wilenki“ i innymi; profesorowie: 

czewski i Mehoffer; Kaz. Pochwal- 
ski (portret H. Sienkiewicza); O. 
Boznańska, J. Chełmoński, T. Ak- 
sentowicz i inni; z rzeźbiarzy: prof. 
Laszczka i Dunikowski — niepo- 
dobna tu wymienić tych wszystkich 
członków Sztuki Krakowsk.ej, któ- 
rych: zresztą Wilno ' poznało już 
dawniej . w latach 1897—99 i na- 
stępnych. a 

Ruszczyc ną ‹ 
szych wielbicieli talentu mistrza 
Wyspiańskiego; pamiętam jak mnie 
opowiadał o trudnošc'ach ogrom- 
nych doznanych przezeń; nietyliko 
podczas transportowania  rzeczo- 
nych arcydzieł witrażowych  arty-   Ikowskiego data nam takoż kilku 

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

Literatura no ar 

sty, lecz i odpowiedniego umiesz- 

sztacie 
(ciąg dalszy) 

Jakkolwiek więc zasadniczo au- 
tor ogranicza swą tezę podstawową, 
to jednak wyraźnie wyodrębn'a 
główną sferę badań literackich: 
dzieło poetyckie, — czyniąc to na 
gruncie polskim najpełniej, najkon- 
sekwentniej i w sposób najbardziej 
przemyślany. į 

Nie wynika jednak z tego, by 
książka nie wywoływała : 
nych zastrzeżeń. Ot np. podnosze- | 
nie przez autora na samym niemal 
początku  „szczególnych” 
formalistów rosyjskich, którzy są! 

haeg facienda et illa non omittenda. 
Pozytywną konstrukcję w swej 

książce rozpoczyna Kridl od utożsa- 
mienia terminów: dzieło literackie i 
poezja, usunąwszy bezwzględnie) na- 
bok termin: proza. Najpierw chodzi 
mu. 'o - wyszukanie 
które muszą istnieć w dziele literac- 
kiem, a nie mogą istnieć w "innych 

Przedewszystkiem - więc - podno- 
si on konieczny 

prawdziwym, wymyślonym, , 

zawdzięcza tutejszy świadek miłoś-- 

Stanisławski i Wyczółkowski, Mal- | 

„zespołu cech, 

arcy-licz- wytworach: umysłu ludzkiego” (37).;wiersz Norwida: . '* 

tu element fikcji. 
zasług „Świat literatury jest światem nie-; 

nierze- | 
„najbardziej konsekwentnymi i bez- czywistym... Świat ten nie rości 6o- i: 
kompromisowymi wyznawcami tych bie 'i nie może rościć żadnych praw : 
zasad” (35), — budzi odrazu zastrze- do prawdy w ścisłem tego słowa :'— bardzo jest daleki od 

Niema tu bowiem ani Gdzież tu ona? O idealizacji nato- 
ani objektywhej miast mówić tu możemy: 

dzę, że acz studja tego typu zostały rzeczyw stošči — niema więc miej- ot, choćby «w wyrazie: 
jeszcze sca dla prawdy w sensie powyż- i Ktoś powie, 

„Świat literatury jest |idealizacja, 
się synonimy. Zapewne, — ale używaj- 

żenie. Nie kwestjonujemy tego, lecz 
pytamy. dlaczego tak jest? Otóż są-; 

w Rosji zapoczątkowane 
podczas wojny, to jednak gros ich 
przypada na czasy, gdy krytycy li- 
'teraccy, niechcący pisać o Marksie, 
musieliby poprostu milczeć. (Dziś, od praw życia, rzeczywistości 
jalk to. stwierdza autor na str. 148, nauki” (52). — is 
ta ostateczność w Rosji nastąpiła,! * Przytoczyłejn tę nieco' przydłu-: 

znaczeniu... 
sądów logicznych, 

szym“ (48). 
światem odrębnym, rządzącym 
swemi własnemi prawami, różnemi my z 

i! go. 

i 

н 8 ate SIĘ | zbrodni, bandyci zbiegli z powrotem 

leżał do  najgoręt- 

  

stawowym. 
Kiedy, przed niespełna 30-ma 

laty spotkałem się z Ruszczycem w 
pracowni jego akademickiej w Kra- 
Ikowie, to prof, Ruszczyc, ze wzru- 
szeniem wspomniał o wielkim su- 
kcesie moralnym i estetycznym, ja- 
kiego doznała od społeczeństwa wi- 
leńskiego Wystawa „Ars* w r. 1903 
i oŁarował mi podówczas dużą foto- 
grałję owej epokowej, dla Wilna, a 
przepysznej Wijystawy, z arcydzie- 
łem Wyspiańskiego na czele, dedy- 
ikując im przytem własnoręcznie tę' 
pamiątkę, 

Ogromnie  ubolewał "podówczas 
prof. Ruszczyc nad fatalnym stanem 
zdrowia Stanisława Wysp.ańskiego, 
którego niestety nie miałem stąd 
możności poznać osobiście, a korzy: | 
stałem jeno z uprzejmości Jacka 
Malczewskiego śp. i przyświecają- | 
cych aotąd sztuce polskiej L. Wy- 
czółkowskieog, J. Mieholiera, H. 
Uziembły i innych, udostępniają 
cych mnie oglądanie swych znako- 
mitych obrazów, witraży i innych 
prac zawartych w pracowniach ich, 
kościołach krakowskich et caetera. 

L-slaw. | 

| 

| 

  

  

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 

STRONNICTWA NARODOWEGO. 

SOBA EPOR TS I D AG OS 

wstrząsająca zbrodnia 
w Wigilię Bożego | 

Naroazenia ! 
Nienotonowany wypadek miał 

miejsce we wsi Czeżuny, śm. olkie- 
nickiej, gdzie podczas Wigilii Boże- 
śó Narodzenia tragicznie zg.nęło 5 
osób. ; 

Wypadek ten, ktėry lotem blys- 
kawicy obiegł całą. okoliczną gminę 

stwa publicznego, pow. wileńsko-   jąco: Dwaj bracia Jankowscy,: miesz- | 
Кайсу wsi Czeżuny, przebywający 
ostatnio nai Litwie, przybyli do ro- 
dzinnej wsi, z zamiarem wywarcia 
zemsty na pięciu świadkach, którzy. 
|zcznowali 'w procesie sądowym na 
„ich niekorzyść. 
| Proces Jankowscy prowadzili z о)- 
cem na tle podziału” ziemi. Sąd 
uchylił skargę i przesądził. sprawę 
na rzecz starego Jankowskiego. 
Wówczas młodzi Jankowscy zaprzy- 
sięgli zemstę świadkom. 

W dzień wigilijny bracia Jankow- 
scy przybyli nielegalnie do Czeżun i 
po kolei powystrzelali pięciu świąd- 
ków. Po dokonaniu wstrząsającej 

do Litwy. : 

Na miejsce makabrycznej zbrodni 
przybyły) władze: śledczo - sądowe, 
które wdrożyły dochodzenie. Od- 
nośne władze zwróciły. się co ko- 
mendy granicznej litewskiej z żąda- 
niem wydania zbiegłych zbrodnia- 
rzy. (h)   
garść spaczonych wyrazów, które: 
pióro porozwlekało po bladych kar- 
tach księgi”, cóż z niej pozostało? 
Niefortunna terminologja pogmatwa- 
la wszystko. ` ; 

Więc uderza najpierw - termin: 
fikcja. Autorowi bardzo się: 5Па 
podoba, że powieść po angielsku 
brzmi: fictio. Ale słusznie ktoś po- 
wiedział, że termin ten, może trainy 
przy epice i dramacie, przy liryce 
zawodzi: Czyż nie lepszy jest ter- 
min, częściej stosowany: ideali- 
zacja?, twórcze p.rzekształ- 
cenia rzeczywistości, nie zaś od- 
rzucenie jej? ' Rzeczywiście | np. 

ł Do kraju tego, gdzie kruszynę” 
3 chleba * * 

Podnoszą ż ziemi przez uszano* | 
wanie **! 

Dla darów Nieba — : 
Tęskno mi Panie — — 

fikcji. 
ikrólewieckiego: 
manentna. 

Ale nie o ten tylko szczegół tu cho- 
dzi. Idzie! o sprawę głębszą i ogól- 
niejszą. Oto nie wierzę, by w świe” 
cie myśli możliwa była rzetelną 
twórczość, o ile się nie ma własne- 
go, przemyślanego aż do szczegó- 
łów, filozoficznego stanowiska. I nie 

cząstkowe pomysły 
fenomenologizmu,  (Husserl, Twar- 

tkwi ona 
kruszyna. 

że "fikcja, zmyślenie, 
przekształcenie to 

| pe nich najwłaściwsze- 
est nim niewątpliwie: ideali- 

zacja. 
Przecież w dziele sztuki 

bo owa formalistyka też okazała się gą definicję, bo san autor uważa ją | dowolności, tylko twórcze polącze- 

„niebłagonadiożna '). 
Tedy nie należy podnosić z za- 

chwytem jednostronności *' badań li- 
terackich w Rosji, .bo jest ona .właś- 

nie kalectwem. Raczej 

za kwintesencję swej książki. Trze- 
ba się tedy nad nią przez chwilę za- 
trzyrńiać, : 

Otóż uderza ; tu '.nieporadnoś 
„| nerkę i z nią się liczy. Bez jej znajo- 

<-Ok ć mości i jej asymilacji przez twórcę, 
winniśmy krytyka. Išcie, „myśl jego wiele ma nie może on jej przeksztacić,, 

stąd tembardziej wysnuć naukę: et lkrasy, lecz gdy się. rozeypała w;przemienić w dzieło sztuki. Przeciw- | 

nić rzeczywistości z fantazją, która 
nieustannie się ogląda na swą part- 

yk 

i zaalarmował władze bezpieczeń- 

trockiego, przedstawiai się następu- ;. 

+nym zakresie lub też dostarcza 

"kształca; wierny swejwizji, logi- 
«ce swego pomysłu, prawdzie swego 
"wewnętrznego, spójrzenia; 

„mać nie; można. 

niema | wystarczą tu 

Praca Polsk. Macierzy 
A. NA ODCINKU SZKOLNYM. 
Polska Macierz Szkolna utrzy- 

muje w chwili obecnej 48 szkół po- 
wszechnych; w pow. brasławskim 3, 
w pow. mołodeczańskim 3, w pow. 
oszmiańskim 3, w pow. postawskim 
3, w pow. święciańskim 5, w pow. 
wilejskm 7, w pow. wileńsko-troc- 
kim 6, w pow. lidzkim 8, w pow. 
szczuczyńskim 4, w pow. wołożyń- | р 

iw potrzebne skim 5. 
Do szkół tych uczęszcza ponad 

2.000 dzieci. Na utrzymanie 41 
szkół P. M. S. otrzymuje z Kura- 
torium zasiłek w kwocie 60 zł. na 
szkołę miesięcznie, koszt utrzyma- 
nia jednej szkoły wynosi blisko 100 
zł. miesięcznie, koszta utrzymania 
pozostałych 7 szkół pokrywa Ma- 
cierz całkowicie przy wydatnym 
współudziale Kół Powiatowych w 
Głębokiem, Lidzie, Wołożynie i 
Oszmianie. 

Od paru lat rozwinęła się akcja 
obejmowania przez szkoły średnie 
opieki nad szkołami powszechnemi 
— obecnie z opieki takiej korzysta 
15 szkół Macierzy. Wśród szkół 
średnich opiekujących się szkołami 
Macierzy, są poza gimnazjami z Wil- 
na gimnazja i sem'naria z Warszawy, 
Łodzi, Łowicza, Skierniewic, . Zgie- 
rza, Grodna, Sienicy, Otwocku. - 

B. NA ODCINKU POZA- | 
SZKOLNYM. й 

Odcinek oświaty  pozaszkolnej, 
obejmujący szeroki zakres prac nad 
młodzieżą i dorosłymi zwłaszcza 
po wsiach na W:leńszczyźnie napo- 
tyka ciągle na znaczne przeszkody 
w rozwoju, ulega ciągłym  załama- 
niom, dzięki temu, że 'odpo- 
wiednich sum w budżetach państwa 
nie pozwala na racjonalną'i szero- 

powszechną akcję. * Przede- 
wsżystkiem jednak i dlatego, że ca- 
ła praca w tym zakresie spoczywa 
na nielicznych jednostkach spośród 
inteligencji rniejscowej. А wieś się 
budzi, zwłaszcza młodzież wiejska 
przejawia zainteresowania oświato- 
wo-kulturalne;. które. trzeba” zaspa- 
kajać. : 

Polska Macierz. Szkolna ma ; na 
tym odcinku do zanotowania poważ- 
ny dorobek i doświadczenie. 

pozaszkolnej Polska Macierz Szkol- 
na na Wileńszczyźnie prowadzi? 

1). Nauczanie doedagycić analfa+ 
betów — indywidualne i zespołowe: 
Aikcję prowadzi Macierz 'we wlas- 

in- 
nym organizacjom .potrzebnych. -po- 
mocy, jak: specjalnie przystosowa+ 
nych dla dorosłych elementarzy. 
Ostatnio mamy do zanotowania na 
terenie Wilna i Wileńszczyzny 
wznowienie tej formy pracy. Podję- 
ły ją: Koła Macierzy, Związek Har- 
cerstwa, Związek Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, a nawet osoby nie- 
zrzeszone w ciągu: ostatniego 
miesiąca wydano 126 podręczników, 
a-więc 126 analłabetów uczy. się 
czytać i pisąć. Ry gó 

2) W ranach zagadnienia ana|- 
fabetyzmu Polska Macierz Szkolna 
zwróciła szczególną uwagę na mło-* 
dzież w. wieku przedpoborowym, u- 
ruchomiając, w porozumieniu z :Wła- 
dzam. „ Wojskowymi i" Szkolnymi 
kursy *dla” przedpoborówych przy 

  

  

  

nie, w terminie: fikcja;. "mieści się 
pierwiastek: « dowolności, : przypadku 
“Каргуви; rzelkkofnej 'nieżalężności ar- 
tysty od: tworzywa, | od <=rzeczywi-. 
stości, z. którą przecież: artysta „nie 
rozstaje:się ani przez chwilę, której 
nie zniekształca, lecz jędymie prze- 

Szekspir 
mówi: „Widzę: —+:Gdzie? — Przed 
oczami -duszy-mojej... To, co widzę 
tak, to nie jęst znane, Tego skła- 

mgžna.“ To jest prawdą 
także, prawdą. wewnętrzną, . połą- 
czoną jednak: z rzeczywistaścią, dla 
każdego dostępną i sprawdzalną. 

I oto mamy tu drugą wątpliwość, 
nasuwającą się przy lekturze książki 
Kridla. Stwarza ją termin: rzeczy- 
wistość, którym wciąż autor operu- 
je. Jestem zdecydowanym przeciw- 
n'kiem estetyki. Kanta, ale snadź tu 
należałoby iiważać terminu filozofa 

rzeczywistość im- 

dowski i t. zw. logistycy), który 
jest poprostu agnostycyzmem. 

rudno przecież iść, za Połanieck'm 
i twierdzić, że „wszelkie systematy 
filozoficzne djabli wzięli”. Odpowia- 
dają one zasądniczym potrzebom u- 

  

|| wały we własnym 

Jakie prace w zakresie oświaty, 

Szkol. Ziem Wschod. 
wszystkich prowadzonych  przez 
siebie szkołach powszechnych. Na- 
uczanie,, prowadzi  nauczyciełstwo 
Macierzy, wkładając dużo energii i 
poświęcenia w tę pracę, Do chwżli 
obecnej kursy, takie uruchomiono w 
41 miejscowościach woj. wileńskie- 
go i 3-ch powiatach woj. nowo- 
gródzkiego. 

Słuchaczy kursów zaopatrzono 
podręczniki, pomoc. 

szkolne, jak materiały piśmienne 
it. p. Oprócz tego słuchacze korzy- 
stają z czytelń-świetlic,  istnieją- 
cych przy szkołach Macierzy, za- 
opatrzonych w odpowiednie czaso- 
psma i dzienniki, biblioteczkę dla 
pracy samokształceniowej oraz gry 
świetlicowe, ; 

Koła Macierzy w  Brasławiu, 
Szczuczynie, Nowogródku i Wołda- 
ciszkach pow. lidzkiego zorganizo- 

zakresie 8 kur- 
sów, jednając do tej pracy również 
nauczycielstwo publicznych szkół 

powszechnych. : 
3) Pragnąc zwiększyć ilość pomo- 

cy, oświatowych na Wileńszczyźnie 
i Nowogródczyźnie i ułatwić rozwi- 
jani.e pracy oświatowej na terenie 
wsi Zarząd Centralny w Wilnie i 
Zarządy . Kół na prowincji zaopa- 

|trują poszczególne: miejscowości w 
biblioteczki” ruchome; których w 
czasie 1930—1935 włącznie wysłano 
przeszło, 300: ''W roku bieżącym 
Macierz Szkolna  urochomiła w 
przeszło 100 miejscowośćiach ' nowe 
122 kompletów bibliotek  rticho- 
mych, o łącznej ilości przeszło:6.000 
książek. _ Biblioteczki ‚ te' - różnych 
typów w' zależności: od poziomii: 'u- 
myslowėgo i zainteresowań śczytel-- 
ników, "Akcja bibliotek - ruchomych 
wobec odpowiednich - funduszów 
tylko w. małym stopniu wwzględn'ać 

może stale: napływające zapotrzebo- 
warmia, * * 4 4544 Pea z» 

+ 4) Ostatnio" «celem - zwiększeńia 
czytelnictwa na ,wsi- Zarząd: Centrali 
i poszczególne 'Koła :Macierzy /orga- 
nizują.,; zespoły «samokształeeniowe, . 
mające: na: celu. drogą --zėspolowego 
sczytan.a książek. rozbudzać: zamiło- 
wamię do,książkiiwsys z lakers 

5) Akcja odczytowa, zwłaszcza 
organizowana .- przez ,* Akademickie 

      

  (Koła Masierav „rozwija się. coraz po- | 
myšlniej. opularne odczyty ilustro- * 
'wane. ; przezroczami::; uwglęidniają 
całokształt zagadnień :życia:. współ- 
czesnego; a zwłaszcza :zagadnienia .. 
utylitarne, jak: higiena.i walka: z 
chorobami i :alkoholizmema: + + 
s. Alkcja.odczytowa:' cieszy się-du- 

  

  
„su rozwijały „na pod 

żym zainteresowąniemi:. Ostatnio +w 
„eiągu-miesiąca października i listo- 
pada w Wilnie i poza Wilnem wy- 
głoszono około 30  prelekcyj przy 
udziale około 2.000 osób. :: W/:cza- -. 
sie feryj Bożego Narodzenia Aikade- 
mickiej Koło Macierzy zorganizowa- 
łą Ruch. Uniwersytety, Ludowe:. na 
terenier pow. Wilejskiego w  gmi- - 
hach: . chąćieńćzyckiej --ii  -wojstom- 
skiej,” :nmiterenie .pow.-szczuczyń-   

    „skiego w. gmi-Wąsiliskiej../ «© i.» 
;s19Poza; tymi. formami ' pracy:**Ma-. 
cierzyprowadzi: Donty . Ludowe, akcję. - 
tgatrów; lidowsych (zwłaszcza:pięk- 
ną salę ma Dom Ludowy Koła:*Ma- | 
cierzy wq'Dziśnie),:»kursy dókształ- 
cające, czytelnie-świetliće.'oraz' inne. . 

*     

mysłu ludzkiego i jeśli. ich -rozmia- - 
itość zaginie, a. ostoi się jedyny Kie- 
runek ;w. fiłozofji, to. chyba až wte- 
dy, sśdy będzię „jedna owcząrnia i 
jeden Pasterz". Chesterton «dowiódł 
„przekonywająco,:':że wszystkie. he- 
rezje h'storyczne, co sie gia 

ożu chrzešci- 
jaństwa, dziś, w. w. XX żyją,łącz 
ich;wyznawcy często -nie zdają so- 
bie.z tega sprawyr nież nie- 
wątpliwie naczelne kierunki, -filozo- 
fczne, od Thalesa począwszy, po 
dziś dzień mają swych jawnych lub 
ukrytych adeptów. A. cóż. dopiero 
mówić o wielkich prądach: filozoficz- 
mych(.. Rzecz znamienna, że w tak 
"obcych. nam skądinąd Indjach,' pod- 
stawowe kierunki filozoficzne są za- 
sadniczo te same co u nas. 

Toteż*i terminologja Kridla, aby 
czytelnika przekonać, winna. była 
być gruntownie przemyślana z 
punktu widzenia któregokolwiek z 
tych wielkich filozoficznych  syste- 
matów. Przecież musi on wiedzieć, 
że termin: rzeczywistość — nie jest 
sam przez się zrozumiały. Wszakże 
na str. 178 sam on mówi o „rzeczy- 
“wistošci romantycznej”, przeciwsta- 
w'ając ją „innej rzeczywistości: rów- 
nie fikcyjnej, równie poetyckiej”. 
A więc fikcja i rzeczywistość niel są 
to pojęcia wzajemnie się wyłączają- 
ce? Na str.:zaś.54 autor wpada już 
w wyraźną « contradictione in 
adiecto, pisząc o „tworzeniu rzeczy- 
wistości nierealnej, fikcyjnej”, (Rze- 
czywiśtość nierealna?!?) 

SC. d.-n.). 
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Kroni 
— Pogoda podczas świąt. Dziwną 

zaiste. mieliśmy w tym roku po- 
godę podczas świąt. Przez cały 

dzień wigilijny padały przejściowe. 
deszcze, połączone z opadami śnież- 

nymi, 2 z nastaniem zmroku zaczął 

padać nawet rzęsisty deszcz, który 

trwał do g.11 wiecz. Pierwszy dzień 
świąt był już inny: mały mrozik, a 
w południe spadł śnieg, pokrywając 
bielą ziemię. Drug ego dnia było su- 
szej, lecz i nieco chłodniej. (m) 

— Rozdawnictwo drzewa będzie 
*kontynuowane i świętach. Bo- 

wiem, wbrew oczekiwaniom, nie zdą- 

żono go rozdać w okres:e przedświą- 
tecznym. (m) _ 

` — Znaczny wzrost bezrobocia. 
„Nar. terenie Wilna ilość bezorobot- 

nych z każdym dniem powiększa się. 

Obecnie w Wilnie liczą z górą 6.300 
„beźrobotnych, z czego około 2 tys. 

ijest pracowników umysłowych. Wi 

„porównaniu z poprzednim tygodniem 

iłość bezrobotnych wżrosła z górą o 

100, osób. ), 
-— MW sprawie stypendiów miej- 

"skich; "W dniu-30 b. m. odbędzie się 
w Magistracie posiedzenie w sprawie 
rozdziału przyżnanych przez władze 
miejskie. stypendiów. Stypendia ma- 
ją być, po przyznaniu, natychmiast 
wypłacone. : (m) 

|. (//.- SPRAWY PRASOWE. 

\! — Zawieszenie pisma białorus- 
„kiego. - Postanowieniem Sądu Okrę- 

-gowego w Wilnie z dnia 18 bm., zo- 

stało „zawieszone czasopismo p. n. 
„„Bialoruska.Krynica“, organ Biało- 
„nusk ego. Instytutu Gospodarki i Kul- 
d*ury. oraz -Białoruskiej Chrześcijań- 
Bemokracii. Jak wiadomo, Biało- 
„Fuski Instytut Gosp. i Kultury został 
zawieszony za działalność sprzeczną) - 

nteresem publicznym. 
: КЁ:‹{‘АЩ: 821›!'5›1\:#'3,31.}1“225‚ 

S Elody. ie“ ana umo- 
„Wa zbiorowa z 'dozorcami, Już mi- 
„męło kilka tygodni od chwili wypo- 
„wiedzenia umowy zbiorowej dozor- 
«com domowym, a dotychczas sprawa 
„podpisania nowej umowy nie ruszyła 
z punktu, Pertraktacje między do- 
„:zarcalmi a, właścicielami nieruchomo- 
ści: nie dały. żadnego rezultatu, ą,0- 
statnio zostały: całkowicie zerwane. 

"Jak się dowiadujemy, Inspektorat 
„Pracy ma' zamiar wziąć w-swoje rę- 
ce inicjatywę dalszego prowadzenia 

; te$ sprawy. (m) 22 
3 RÓŻNE. 
: —.70 tys. AD moc zimową 

dla bezrobotnych m. Wilna. Do Wil- 
«na. nadeszła, a o przyznaniu 
siprzez.Fundusz.Pracy Kredytów na 
-+pomoc: zimową „dla Pezechotiyik w 
»Wslnie w'sumie.70 tys. zł. (h) Ž 
> Nie: prywatnych zbió- 
„„łek i kwest'w I kwartale 1937 r. 
ŚWładże administracyjne otrzymały 
zarządzenie. od władz centralnych, 
w myśl którego w I kwartale 1937 t. 
wszystkie zapowiedziane zbiėrki i 

zkwesty| prywatne nie „odbędą się, 
dyż w „tym tarminie przeprowadzo- 

Słne*zostaną na szerszą skalę zbiórki 
"qi kwósty na” rzecz bezrobotnych. 
zuWezkłkie inne zbiórki, przesunięte 

ostały na II kwartał r. p. (hb) |. 
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ARNOŽALEKSANDER. 

  

    

ka wileńska 

-.--.:SPRAWY MIEJSKIE. 

A 

Powieść - współczesna. 

KRONIKA POLICYJNA. 
; — ОКагу „13°, Powszechnie mówi się 

6',13“, jako liczbie feralnej, co najlepiej 

' stwierdzili Piotr Milewski (Warszawsk* 13), 
Bolesław Grygorowicz (Starogrodzieńska 13), 

Stefan Narkiewicz 
Marcin Marcinkiewicz (Filarecka 13) i An- 

toni Pietkiewicz (Połocka 4/13), którzy, bę- 

dąc na libacji u znajomych, zostali dotkli- 

"wie poturbowani. Trzech pierwszych pogo- 
towie ratunkowe skierowało do szpitala. (h) 

Ё — Krwawa rozprawa na zabawie ta- 

necznej. Podczas świątecznej zabawy ta- 

necznej przy ul. Mickiewicza 22 wynikła 

między uczestnikami zabawy bójka. Fina- 

łem bójki było ciężkie poranienie nożami: 

Henryka Szumatowicza (Tomasza Zana 16), 
z zawodu muzyka i Czesława Jarmułowicza 

(Szkaplerna 36), których skierowano do 

szpitala na kurację. (h) 

— Pragnął otrzeźwić się. Wczoraj nie- 
daleko mostu Zarzecznego do rzeki rzucił 

się z zamiarem otrzeźwienia 36-letni Piotr 

Narkiewicz (Popowszczyzna). Pijaka wydo- 

byto z poranioną głową i zwichniętą ręką, 

lecż już niemal trzeźwego. (h) 

" WYPADKI. 
— Bójka wśród emigrantów niemiec- 

kich. Wczoraj przy ul. Sadowej 17 wynikła | żąły na szosie, 

bójka wśród emigrantów niemieckich. Cięż- |kącję. (h) 
ko pobici zostali Maciej Szwerecow i Hele- 
na oraz Mieczysław Pohlowie. Ranni, po 

opatrzeniu ich przez lekarza pogotowia ra- 

tunkowego, skierowani zostali szpi- 

tala. (h) 
— Młodociani zbiegowie z domu rodzi- 

cielsklego. Na dworcu zatrzymano 3 mło- 
docianych zbiegów z domów rodzicielskich: 
Stefanowicza Jana z Baranowicz, Podowi- 
cza Michała ze Słonima i Szewczenkę Jó- 
zefa ze Stolina, którzy udali się ma poszu- 

kiwanie przygód. Zbiegów skierowano do 

rodziców. (h) 

do 

  

Teatr i muzyka 
— Teatr mużyczny „Lutnia”, Dziś o g. 

4-ej i.o g. 8.15 op. „Brygada w Grand ho- 

telu“ w obsadzie premiowej. = 

— Widowisko „dla dzieci w „Lutni”. 

Dziś 6 godz. 12 m. 15 w: po raz drugi in- 

tefesująca sztuka 
wane dziecko”. - 

-— Teatr Miejski na Pohułance. Dzisiaj 

na poranku dla, dzieci (o godz:-12 w-poł.), 
po cenąch najńiższych, powtórzenie bajki 
dla dzieci „Kot w butach* pióra Wandy 

: Dobaczewskiej, z muzyką Mieczysława Ko- 

chanowskiego. i с tei 

Popołudniu - (0--godzy-4.15) "po "cenach 
propagandowych komedia „Stare wino” z 
Wł, Szczawińskim w roli głównej. ' 

Wieczorem (o godz. 8.15) po cenach 

  
propagandowych komedia „Oto kobieta" z 

р.р; Żmijewską i Szymańskim w rolach 

głównych. й : A ы я 

— Wieczór i Noc Sylwestrową — wy- 

' pełni bajecznie Wesoła”1'melodyjna komedia 
fizyczna „Maika“ L. Vėrneuill'a, 2 muzyką 
Ralia Erwina, ż pp. Górską i Szczawińskim | 
w rolach głównych, w reżyserii Wacława 

Ścibora, w opracowamiii” muzycznym Mie- 

czyslawa -Kochanowskiego. : 

— Gościnne występy Nuny Miodziejow- 
skiej - Szczurkiewiczowej rozpoczną się w 
pierwszyck , dniach stycznia w, sztuce W, 

Fodora',„Matura” oraz komedii St. Dobrzań* 
skiego „Żołnierz królowej Madagaskaru”. 
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(Żelazna Chatka 13),| 

  

| Obchód Ostroroga 
Wyznaczony pierwotnie na po- 

łowę stycznia 1937 r. obchód Ostro- 
roga w gmachu uniwersyteckim, w 

„auli Kolumnowej, będzie: prawdo- 
podobnie odroczony, ze względu na 
to, że komitet przygotowujący — о- 
"chód Ostroroga nawiązał za pośred- 
nictwem T-wa-: Leonarda da Vinci 

!м _ Warszawie korespondencję z 
Włochami i stamtąd oczekuje dele 
gacji przedstawicieli uniwersytetów. 

Przedłużenie umowy 
z Arbonem 

› Na ostatnim przedświątecznym po- 
siedzen'u Magistratu zapadła uchwa- 
ła o przedłużeniu umowy na dalsze 
2 lata z Tow. Komunik. Miejskiej. 
W ciągu dwóch lat najbliższych wła- 
dze miejskie rozważą sprawę urzą- 
dzenia komunikacji w Wilnie na in- 
nych zasadach. 

Silna wichura wywraca 
drzewa 

W. Wigilję Bożego Narodzenia w 
okolicach Wiilna szalała silna wichu- 

Ira, połączona z opadami śnieżnemi. 
| Skutkiem wichury, na drodze Wilno 
—Me'szagoła zniszczonych zostało z 
górą 100 drzew, które pokotem le- 

tamując komuni- 

  
Utonięcie podczas 
przeprawy łodzią 

Dnia 25 bm., między godz. 14 a 
15-tą, Ro przeprawy łodzią 
przez Wilię z zaścianka Łapowojnie 
do kolonii Palestyna (śm. gierwac- 

ka) łódź się wywróciła, wskutek 

czego utonął 24-letni Wincenty Ja- 

necki ze wsi Czechy. Pozostałe dwie 
osoby uratowały się. 

  

| Polskie Radio Wilno - 
Niedziela, dnia 27 grudnia 1936 r. 
8.00: . Sygnał czasu i kolenda. Audycja 

dla wsi. +Muzyka.» Rozmaitości rolnicze. | 

Muzyka. Program dzienny. Dziennik poran- 
ny. Nabożeństwo z.kośc. Bernardynów: w. 
Walnie, 11.57; Sygnał czasu i hejnał. 12.03: 

Koncert ' rozrywkowy. 14.00: O książce 

Stan.. Stankiewicza, odcz. 13.10: Życie kult. . 
, miasta. 13.12: D. c. koncertu rozrywkowe- 

go. 14.00: Reportaż z życia. 14.15: Monolog 
dla dzieci. 14.30: Muzyka popularna. 15.30: 

Audycja dla wsi. 16.00: Koncert reklańowy. 
'16.10: Audycja. dla „świetlic. 216.30: «Fra. 

gment. słuchowigkowy z dramatu Sita-Jań. 

, Kasprowicza. 17.00: Koncert . symfon'czny. 

119,00: -Debiutanci .i, laureaci, szkic literacki, 
"19.15: Koncert życzeń. 20.20: Wiadom. 

sportowe. 20.35: Wil. wiad. sportowe. .20.40: 
Przegląd polityczny. - 20.50: Dziennik wie- 

czorny: 12100; Aud. muzyczna. *21.45:-;We- 

soła twowska fala. 22.15: Nowości taneczne. 

Ofiar 
złożone w Administracji A A МЕ“, ' 

zamiast wizyt i powimszowań świątecznych. 

"Na spłatę zaległości czesnego dla stu- 

tów chrześcijan Polaków U.S.B.: p. Ame- 

lia Honesti zi. 5—; p. Maria Hoppenowa 

Zl. 5-2) 
Na Herbaciarnię dla inteligencji bez- 

robotūej: Firma J Dubicki i S-ka zł. 10—; 
p. Czekotowska Maria zł. 5—. 

Dla najbiedniejszych: pp. Janostwo Ja- 

neiszewęcy zł. 10—.   
młodzi, wważaliśmy go zawsze za 
wzór dla siebie! 

Niedźwiadowski podszedł i po- 
łożył mu dłoń na ramieniu. 

— Pan jest porządny człowiek, 
Jarowy, i wierny przyjaciel! Ale w 
tej chwili widzę w panu oficera po-- 

SAAS GEE Adaptacja: Eugeniusza Bałuskiego:  * ,licji i nikogo więcej. Z dniem dzi- | 
: 2 ° jsiejszym obejmuje pan prowadzenie | 

- — Ależ bank musiał znać nume-. po perwsze Borewicz opracowywał sprawy o banknoty angielskie. Tu 

ry i serie tych banknotów, więc tę sprawę, po wtóre, w jego biurku jest telka z aktami i zapiskami Bo- 

mógł zrobić zastrzeżenie! —— zawo*| znaleziono sześć banknotów z licz-  rewicza, Dodam ze swojej strony, 

łal komisarz Jarówy. | by poszukiwanych, a przy tym — że jego zapiski są mgliste nieco... 

— Ang'elski Bank państwowy! na co zwracam osobliwą uwagę! — zresztą pan się sam przekona. Bę- 

postanowił z pewnych powodów za-, 
jąć — na razie przynajmniej — sta-' 
nowisko  wyczekujące. _ Rozesłał: 
centralnym . władzom policyjnym 
wszystkich państw ;wykazy zaginio-, 
nych banknotów, natomiast ban- 
ków nie zawiadomił. Wymiana usta- 

_łaby niewątpliwie, gdyby ci ludzie: 
5 aa, że ktoś wpadł na ich trop. 

‚ Rozumie pan z tego, jaką ważną 
| sprawą jest zachowanie tajemnicy, 

/ pomi 
/ policji skompromitowałyby się o- 
. kropńie w oczach takich samych 
| instytucyj innych państw i wogóle 

„ w ocżach całego świata, gdyby swo- 
ją -niezręcznością spłoszyły prze- 

' stępców. 
=—— Doskonale to rozumiem, panie 
inspektorze — wtrącił w zamyśle- 
niu Jarowy — tylko... muszę jeszcze 
raz zapytać: co to' wszystkó ma 
wispólnego 'z komisarzem  Borewi- 
czem? 

— Aha! Tak, tak... Widzi pan, 

TEKSTIL © ада ж ® er + 

jając już to, że władze naczelne : 

w aktach i w zapiskach Borewicza 
nie: ma. najmniejszej wzmianki, jaką 
drogą doszedł do tych pieniędzy. 
iPan wie doskonale, Jarowy, że ta-! 
ikie postępowanie nie bylo ngdy w 
stylw Borewicza.. Jeśli się pomyśli, 
że wystraczyłoby paru wierszy za- 
ledwie, by wytłumaczyć... 

Więc pan inspektor .przy- 
puszcza, żeBorewicz..? — Jarowy 
uśmiechnął się z niedowierzaniem. 

Nie, pąnie inspektorze! Przeįpra- 
szam bardzo, ale to podejrzenie jest 
„stanowczo za ciežkie.:. я 

— Przede wsżystkim * nikogo o 
nic nie podejrzewam! — przerwał 
ostró Niedźwiadowski. — Ja chcę 
wiedzieć! Rozumie pan? ' Chcę wie- 
dzieć tylko, kogośmy  odprowadzili 
na miejsce wiecznego spoczynku — 
uczciwego kolegę, czy... Nó, tak! — 
chrząknął. 3 

— Panie inspektorze, melduję 
posłusznie, że komisarz Borewicz 

był czternaście łat w służbie i my, 

SDA 

dzie to pierwsza samodzielna i bar- 
dzo poważna sprawa, więc niech się 
pan ma na baczności. 

Jarowy skłonił się. 
Dołożę wszelkich starań, 

panie inspektorze, — odpowiedzial, 
biorąc teczkę i kierując się ku 
drzwiom. 

— Chwileczkę, Jarowy! — po- 
wstrzymał Niedźwiadowski. 
Otworzył boczną -szufladę . biurka i 
wyjął fotografię. — Niech się pan 
przyjrzy dobrze tej kobiecie... No, 

(jak się podoba?: * AŻ 
; _ Komisarz spojrzał uważnie na 
zdjęcie i MS ma poruszyt 
glową. i 

| — Młoda i bardzo piękna... — 
mruknął po chwilowym wahaniu -z 
wyraźnym zdziwieniem w głosie. | 

— Podzielam pańskie zdanie — 
Aon A -Niedžwiadowski. — Je-“ 
'stėm już trochę stary, ale jesžcze 
„się na tym cóś niecoś rozumiem.' 
IBlondynka, miękkie lecz bardzo 

jnóiim wychowania 
Staraniem Stowarzyszenia Chrz. 

Narod. Naucz. Szkół Poowsz. i Kato- 
lickiego Stowarzyszenia Kobiet w 
Wilnie, odbędzie się w dniach 29 i 
30 grudnia b. r. dla nauczycielstwa, 
katechetów i rodziców Studium wy- 
chowania religijno - moralnego. W 
program'e przewidziane są następu- 
jęyce referaty (z dyskusją): 

1) Filozoticzne podstawy pedago- 
giki katolickiej — ks. prof. dr. Ur- 
manowicz. 2) Wychowanie integral- 
ne — p. A. Stefanowiczowa, kier. 
Foradni Wychowawezej. 3) Wiycho- 
wanie przez liturgię — ks. prof. dr. 
J. Wojtukiewicz. 4) Współpraca ro- 
dziny, Kościoła i Państwa w wycho- 
waniu — p. prof. A. Narwoysz. 5) 
Znaczenie środowiska w wychowa- 
niu — prof. W. Borowski. 6) Kore- 

® .. я 

relgijno - MorAlnegA 
lacja w nauczaniu religi z innymi 
przedmiotami. 7) Obserwacja roz- 
woju życia religijnego u dzieci — p. 
A. Stefanowiczowa. 

Oprócz tego odbędzie się pokaz 
Poradni Wychowawczej K. i 
zwiejdzenie uniwersyteckiej wystawy 
pomocy naukowych do nauczania 
religii. 

Zapisy przyjmowane są w Poradni 
Wychowawcze codziennie w godz'- 
nach 16—17 (ul. Uniwersytecka 9— 
10) i w Sekretariacie Stowarzysze- 
nia w poniedziałki, środy i piątki (z 
wyjątk'em świąt) od godz. 17—19. 

Kurs bezpłatny. Szczegółowe in- 
formacje na miejscu. 

Wykłady będą się odbywały w 
sali Domu Sodalicyjnego przy wl 
Zamkowej 8. 

  

Dobry opał dostarcza „Centroopał" 
TEL. 17-90, ZAMKOWA 1812. 

Otwarcie Biura Technicznego 
przy Wileńskim 

Pozwolenia na prowadzenie po- 
jazdów mechanicznych (prawa jaz- 

dy) wydawały dotychczas Urzędy 
Wojewódzkie na podstawie egzami- 
nów przeprowadzanych przez te 
Urzędy. - 

Celem wprowadzenia istotnych 
ułatwień przy uzyskiwaniu tych po- 
zwoleń, przekazał Minister Komu- 
nikacji, w porozumieniu z Mani- 
strem Spraw Wewnętrznych na te- 
renie całe; Rzeczypospolitej Pol- 
skiej sprawy egzaminowania i wy- 
dawania . świadectw, wyłmaganych 

do uzyskania pozwolenia wyłącznie 
Automobilklubowi Polski, który ze 
gwej strony powierzył tę funkcję na 
terenie poza Województwem War- 

Automobilkiubie 
szawskim, poszczególnym regjonal- 
nym Automobilklubom. 

W Wilnie Biuro Techniczne przy 
Wileńskim  Automobilklub.e  obej- 
mujące swą działalnością cały, teren 
Województwa Wileńskiego, będzie 
uruchomione od dnia 2 stycznia 
1937 r., przy ul. Mickiew'cza 35 m. 
36, czynne będzie codziennie od 
godz. 10 do 13-ej. 

Biuro Techinczne będzie egza- 
minowało kandydatów, udzielało 
wszelkich informacji i  załatwiało 
formalności wymagane do uzyska- 
nia pozwolenia na prawo prowa- 
dzenia pojazdów mechanicznych, 
tak przez kierowców zawodowych, 

jak i amatorów. 

EEE 

  

Na rzecze Sole oddano do użytku zaporę, która 

ZAPORA W PORĄBCE. 

  

zabezpieczy Kraków od powodzi 

i dostarczy energii 37 milionów kilowatów. 

prawidłowe rysy twarzy, piękne 

szare oczy o prawie niebezpiecz- 

nym spojrzeniu. Niestety, nie uda- 

ło się ustalić do tej pory, k m jest 

ta pani i jak się nazywa... Hm... Tę 

fotografię znaleziono w portfelu Bo- 

rewicza, gdy... no, gdy się -za- 

strzelił... 
— Fotografię tej kobiety? — za- 

wołał komisarz i oczy błysnęły mu 
osobliwie. — Panie inspektorze, to 
już nadaje zupełnie inne oświetlenie 

całej sprawie! Przecież najlepszy i 

najdzielniejszy oficer policji też mo- 
że się zakochać nieszczęślwie, a 
jakże często ludzie chwytają za 
broń z takiego powodu... 

Niedźwiadowski pokręcił głową. 
— (Ostrzegam pana, Jarowy — 

oświadczył poważnie. — W naszym 

zawodzie nie ma nic bardziej szkod- 

Twego jak: podejście do sprawy z 
nastawieniem już poprzednio  uło- 
żonym. A widzę, że pan w ten spo- 
sób właśnie poczynal.. Ze swojej 
strony radzę tyle: niech pan się zaj- 

mie odszukaniem tej kobiety, niech 

ją pan znajdzie, niech pan wyjaśni 

następn'e, jalkie stosunki ją łączyły 

z Borewiczem lecz przy, tym 

wszystkim, niech pan nie zapomina 

ani na chwilę, że -przy Borewiczu 

znaleziono sześć tych przeklętych 

banknotów .angielskich, które w 
normalnych warunkach "nie powin- 
ny.mieć nić wspólnego z nieszczę- 
śliwą miłością. 

      

Komisarz Jarowy wstępował po 
A 

szerokich schodach. Szedł z pochy- 
loną głową, ze wzrokiem utkwio- 
nym w kamienne stopnie: pokryte 
błyszczącym linoleum i im był wy- 
żej, tym niepewn'ejszy stawał się 
jego krok. 

Od rozmowy z inspektorem 
Niedźwiadowskim upłynęło już trzy 
godziny, więc miał dość czasu na 
cbznajomienie się z aktami Bore- 
wicza. 

Jak dotąd wynik był niezadawal: › 
niający... Zaraz, jak Niedźwiadowski 
to określił? Myglistyl... Tak, notatki 
komisarza Borewicza były co  naj- 
mniej mgliste, zwłaszcza biorąc pod 
uwagę to, że pracował nad sprawą 
pełne trzy miesiące. Nastęnie Bo- 
rewicz był z tego znany, że każdą 
poruczoną mu sprawę przeprowa- 
dzał z niesłychaną dokładnością, a 
samo prowadzenie mogło służyć za 
wzór wszechstronnego i wyczerpu- 
jącego badania. 

Komisarz Jarowy zatrzymał się 
przed drzwiami zaopatrzonymi w 
mosiężną tabliczkę: „Ludwika Młłyn- 
czakowska” i po krótkim  wahaniu 
zadzwonił. 

Usłyszał głuchy hałas zatrzaśnię- 
tych drzwi, pośpieszne kroki i po- 
tem zgrzyt klucza przekręcanego w 
zamiku, a w następnym momencie 
na progu ukazała się' starsza dość 
zażywna kobieta. Na-widok przy- 
zwoicie ubranego mężczyżny szyb- 
kim ruchem ściągnęła że siebie du- | 
ży fartuch nie pierwszej świeżości. 

(C. d. n.).
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Potężny dramet z życia kiro) Rosji 

CASINO | Wkrótce najbardziej emocjonujący kontlikt Radcy 

WATER DA 

Dziś ostatni dzień Pocz. o 2-8į 
ZM dia wszyst*ich 

ore hr 

   

  

  

Polskie Kino 

Ś VIATOWI 
Miękiewicza *   

  

  — 

„Hotel Savoy 217“ 

w najromantyczniejszym mieście świata 

W roli głównej dy aktor doby obecnej HANS ALBERS. 

SAR FRANCISCO 
Nie było I nie będzie takiej obsady: 

Moskwa! Hułaszcze zyciel Miłość! Zemst:! Zbrodnia! Niezasłużona kara 
Nad program atrekcje, 

Jeannette „MAC DONALD 

    

i Spencer Tracy =“ jednym 

  

  

kapitalnym tilmie reż. VAN DYKE 

isuos'. 57, Adolf DYM SZA EE śpiew — dowcip., 2: 
* Jadzia Andrzejewska — józef Orwid--Wład. G'a- 

- bowski.. ema, MENRYK WARS. Dialog K. Tom 
„;Pocz.-o 4:ej. W dn. św. od Żej 

30 karatów szczęścia 
Nad program: Atrakcje. 

наг 

: nia sub. „Student: 

za IP 

„KUPNO а. 
1 БРЯЖЕВАХ? -$ 1 i PRZ wawozynia, i 

  

  

      

dzieńska 5— 1 (przy pa B 
ub i Baliay). | 312 pod „B“. 

jeduż: к> 
?'Ё’‚Ё'Ъ“ьгд'.ке Oferty| CZYTAJCIE! 
od Z. K. do Admin.| ROZPOWSZECH- 
zień.. Wil. NIAJCIE PRASĘ 

NARODOWĄ 

UDZIELAM Prezeć | 
jlekcyj w aakresie Pa 
ola a als, 

|pream w3 is : ghrześcijański "tei 

„IMPERIAL | 
S a vis -Dworau. kol, 

ZMIANA ADAESU |uL. Gościana 1. Can; 

lostytań Germaaistyki| 
już nie: ul. Mickie- STROJENIE 
wieża nr. 4m.4, ty te] fortepia- - 
ko: Z-k Św. Mmi-|1Ów | pia. 

  

  

    
    

  

CHALSKI ur. 10—2 
- „4$bok -Kuratorjum 

Szkołn.) 
  

  

STUDENT U.S.5, 
| udźlela korepetycji w 
„žakresie gimnazjum i 
Szkoły wszechnej. 
"Adres: -Harozynówiej 
ul. 'Konduktorska 18 
m. 5 8) 

nin b. pra- 
Gownik 
t-my * 

„k. bąbrowskieg jo „Kir. 
dejko Mostowa 15+23 

WSPÓLNIKA - CHiłż. 
z udział. zł. 1000-—, 
dobrze  zabeźpiegko- 
mym, 2 ewepł. łatwą   

  

STUDENT USB. 

i lego 4 mieodstępni dziela lekcji w za- 
Ktesie gima. za obia- 
Idy lub ogar Łask. 
ze adm. „Dz. 

dła „Stu- 
dia A”. 341—1 

i „PRACA. ki 
ф 2AOFIAROW, į 

A a000(0ee6e+01800408   Najwesełej spotyka całe Wilno szczęśliwy i wegoły Nowy Rok tyiko w teafrze NOWOŚCI da premierze we czwartek, 31. XII. й 1 9 3 2 
(Dwa przedstawienia Sylwestrowe: o g. 9 i 11.30). Tylko w naszym programie występy Gwiazd Rewiowych — I. Rężyńskiej, W E SOŁY 
Rostańskiej, Doriani, Majskiego, Boruńskiego, Szpakowskiego. Tylko w wieczór Sylwestrowy wystąpi -geirialny todgier Fr. broni P 
oraz fenomenalna atrakcja Balet Jaszy Kamińskiego. Wiele nowości, przebojowe bomby śmiechu. Szezegóły w aliszach. Przed- O / L w ESTR R. 
sprzedaż na miejsca numerowane na obydwa seżnse po cenach specjalnych w kasie Nowości. ` 

MARS 

WIELKA 11, tel. 19.66 WRNO — 6-70 JARSKA « CJAWUSZEKO) | 

  Dziś premiers, Nasz program nocy 674 i 

Ostrobramska 5] Pocz. o 2:ej Poiężny tilm polski. 

х p.o t e © a: 

"Praktyczne podarki na Święta Wierna rzeka“ Sal 
РО GERACH W SW ki. Fortoszki szkałno 

(ROK 1863) pp ojcu om 
Według powieści St. Żeromskiego. W rol. gt. Baśka Orwid, m. Cybulski, 
Junosza Stępowski, Węgrzyn, Sielański i inni. Nad program: Aktualia i dadatki! 

66 — ОВа wieika premiera p.jt.: 

„NOWOŚCI Nasza gwiazdka 
Wielki, L arcywesoły program z udziałem: Ireny Różyńskiej, Rostańskiej, | 

i, Boruńskiego, Majskiego, Raletu Ostrowskiego, Szpakowskiego oraz światowej | 
atrakcji żonglera Fr. Froniego. Świetna oprawa dekoracyjna. Wiele wspaniałych nie- i 
wz świątecznych. Satyra aktualna. Anons. Najweselsze w Wilnie powitanie | 

  

  

  

Ń. Roku 1937 „Wesoly Sylwester w „Nowošciach“. — Dnia 23 4 24. XIL — ferje. 

i Naczynie m święta za bezcen | 

D.H. „„T. ODYNIEC" J. Mžiicka 
Wilno, Skład hurtowy, uł. Wielka 19 

Składy detaliczne ui. Wielka 19, ul. Mickiewicza 6, tel. 4-24 
Platery, kryształy, szkło, fajans, porcelana, , naczynia, „lampy, 
serwety ze Inu, kilimy i t. p, wyprzedajemy po znacznie zni- 

żonych cenach. Wynajem naczyń. Ceny ściśle KLON 
Okazja taniego kupna 

RES FT 
    

     TRZ II i A TIR O SADY 
NA GWIAZDKĘ NadeSzły nowe gustówne 

sweterki, suknie, 
szlafroczki, bielizna 

W. Nowicki sss 1 

  

   
    

K. 1000IC7 
BAZYLIARSKA 4% 

Gotowe ubrania damskie i  dziociane. 
Bielizna damske i męska. Galanteria. 

Manufaktura. — y niskie.           

  

    

PUNKTUALNOŚ Ć — jest niecdtownym ||jf NAJWIĘKSZY trykotaży i galanterii WĘGIEL ges „Robur”| 
warunkiem dory dzisiejszej. Dokładny czas wskaże Ceny niskie, 
ZE GA RE K. kupiony lub naprawiony 

Rabat gwiazdowy. Wagonowo i tonnowo w zaplomb. wozach 
wg | Polsce Dom HP „PACYFIK* 

istrza zeaarmistrzowskieg o RZEZ iii i p ai : Słowackiego 27, tel. 7-56. A 

UMATKIEWICZ A | Reklama jest dźwignią Kandlu | wem taa oe: warna w Wilnie, uł. ZAMKOWA 12 (vis A vis Skopówki) BEZ GOTOWANIA 
wm 1 FILTROWANIA 

u Już z rabatem przedświątecznym 
KRUPNIK,     

  

      
ziołowo - 

Flakon 1 zł, tarcza na 1— K. Q 0 R Į U CRO () $ Kl, Ex Zegary, zegarki i budziki, stołowe licy wd go 3 
į ||| | nakrycia, sztuėce. Wszelkie wyroby POLECA APTECZNY ! 

ZAMKOWA 9 E ze złota i srebra poleca firma Władysława I rubiłły3j 
Poleca zegark kich fabryk wyregulowane : WILNO, LUDWISARSKA 12, 

Wyroby sio Pk papierośnice, vaidas | W. Į U a E w i Ė 4 m 4 (rog Tatarskiej). 
Solidna naprawa. (b. mistz Pawia Bare) : Tamis wody kolońskie na waśe. 

  

> |mie) 

  

- POTRZEBNA 
в młodsza, u- 

giiejąca dobrze goto- 
wńć, Zgłaszać się tyi- 
sł zę Pre 
z 1, - 25 

PRACA 

  

atió z bardzo do” konin 
bremi świadectwami ASKA 
4 tełerencjami poczu- 

dtie.. przy iastytucją, 
uždrowiskų lub ma- 

фа Qierty : do adm. 
dba. Wał”,  tumże 
adrės. 

Buchalter 
rutynowany poszukuje 
pracy za b. skromne 
wynagrodzenie. .Troc- 
ka 9, m. 16 (w. bra- 

342—3   
wiaš- 

ciciela lub adminė- 
stratora. Znajomość о- 

   

  

с1 

kuje posady, w ogro- || 

„VARICOL“ 

współpracą płatną po- 
szukuje od.N.R; ge- 
Po zastępstwa ва 
olskę fipmy wszech: 

światowej — ną bez 
konkurencyjny, powa 
žay i *b: korzystny ars 

tykuł już nadesłaży. 
Kune! Ti. aub „Paw- 
BOść". —i--do'- adcujm. 
„bz Wiy, lub Stąza 

        

A m A godz. 10-40 

PRZEDSTAWICIELA | 

województwo 
skie - wydział 
tekcyjno - p aan] 
syjay Spółdzielni Sar 
astarnej, Ww. tarė 

a, zaa. > 

DWOJE DZIECĄ 

za gad : 

mogą sarokis, —. į 
Baę © pomoc 
maiojsią Skośb7, m 

bendra B 
mantrecji „Da. WR”; 

  

   

  

REED ai 

  

prawy roli, žamilowa: „DALRT AMS 
my- bodowca, b. po- 

ażne refet „| Ugtaszajcie stę 
= ads Tl. w „Dzienniku 
dres.w sdm. „Dz. W.” Wuensnim* 

Si mJ BA aa SE 

- AGB, PRZY 

+ EMONOIDACH 
A Z) 

OPK! i 
      

lali    

LĄVSECKILCU 

  

jest 

ułatwiając       Ceny konkurencyjne. 
o | 18. przecudoyeh zapachów 

AS EISS KE ASI OPI 

    

FREEZE EIZSOPCW PRZEW КЕОЛ СОа     
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przeżyłką pogrtową zł. 2 7a 50, kwartalnie CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1-— za mm. jednoszp,, nekrologi 40 gr. za tekstem (10 tam.) 15 gr. Doksa o słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0.25, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 0.2570 drożej. Dla poszukujących pracy 50% 

prawo zmiany terminu druku. ogłoszeń ł nie przyjmuje zastrzeżeń Riejsth 

  

GRUŹLICA PŁ 

cocznię, sie robiąc róż- 
micy dla płci, wieku i 

3 ętanu pociąga 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu cherób płuc” 
ych, zk śrypy, uporczywego mię- 

AK w it wubióh stosują pp. 

ya się 
uruwą kaszel. 

jana 1 co- 

bardzo 

Lekarze 
który. 

pioośny. 

LAN - AGE", 

  

@. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— х 
głoszenia w dziale ogłoszeniowym ea || 

zniżki, Administracja zastrzega sobie. 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia А. Ъчіснушічо‚ Vilno, we 1. 

+ LISTA, 

    
    

ч 
A & = 

w Wilnie e. 

  

: О‹іроипег':ц!пу го‘сыоп STANIGŁAW. zasto, 

     

  

   
   

    


